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Wielkiego X i ę s twa

Wiadomości zagraniczne. G it nn azy um  W o j e w ó d z k i e m  W a rsz a w sk ie m
— — 1? kursa d o d a i k o w e ,  p o d  k i e r u n k i e m  R a d y  W y *

rj t r.  r ° l e s t i v o  P o l s k i e .  ch ow an ia  P u b l i c z n e g o ,  a pod bl i żs zym d ozo -
. 3 rA8TZ a  ”! v. d n i a  2 2  W rz eś n ia .  rem' w y z n a c z o n e g o  przez  nią Dyrektora ,

W  imieniu N ajjaśn ie jszego  M i k  o ł  a j  a  I g o ,  A r t .  2 )  D o  wykładu nauk na tych kursach u -  
Cesarza  Wszech R o s s y i ,  hr ó l a  P o lsk ie g o  etc. życi  będą  cz ło n k o w ie  Kom i te tu  Examinacy j -  

R  a d a  A d  m i  n i s  t rac y | n a K r ó l e  s t  w a .  nego .  A r t .  5) Na takowe  kursa do da tko we  
P o  z ap ew n ie n iu  ś rodków zaopatrywania  przyjmowani  będą tacy u c z n i o w i e ,  którzy po  

szkól  w y ż sz y ch  kr a j ow y ch ,  przez d o z w o l o n e  uk ończen iu  z korzyścią V I I I .  klassy g im na -  
N a jw y i g ze m  pos tanowien i em Naj ja śn ie js zego  zya lnej ,  przy o dz na cz a n iu  s i ę  m o r a l n e m , ze* 
Pana w y s y ła n i e ,  przez  lat s ze sc ,  dz i e s i ęc iu  chcą s i ę  poświęc i ć  s tanowi  nauczyc i e l ski emu*  
m ł o d z i e ń c ó w  Po la ko w  na nauki  do Ins ty tu tów i udowo dnią  potrzebną do przysz ł eg o  sw o j e g o  
Pe da go g i c zn yc h  w Peter sburgu lub M o sk w ie ,  pow o łan ia  kwalifikacyą.  A r t .  4 )  C e l em  kur* 
Pragnąc j e sz cze  zaradzić objawia jącemu sią sów  dodatkowych  j e s t : a j  ugruntowan ie  kan-  
c°raz więce j  n iedos ta tkowi  przynależni e  u sp o -  dydatów w naukach ,  których w G i rn na zyu m  
8°b ionycb  nauczyci e l i  d o szkół  w y żs z y c h ,  tak n a b y l i ;  b )  podan ie  zasad i prawideł  pedago -  
Pubhcznych jako i p r y w a t n y c h , a razem uzna- g i czn yc h;  >c) wskazanie  ś rodków p rz yg o t o -  
łąc poż y teczność  g ru nt ow n ie j s ze go  poprzedn i -  wa wc zy c h  do da ls zego  doskonalenia  w In s t y -  

przygo towan ia  s i ę  kandydatów d o  s łucha -  tutach Pe d ag og ic z ny ch ,  A  rt. 5) Na uk i  na  
ri'a n3uk w Ins tytuc i e  Cesars twa ; po  wysłucha-  kursach,  pod ob n ie  jak w G i t n n a z y u m ,  będą  

'J1 prze łożen ia  K o m m is sy i  R zą d o we j  Spraw p od z i e l o n e  na dwa od dz ia ły ,  a wykład  ich  
P  eKY.n<ł , rzny c h > D u c h o w n y c h  i O ś w i e c e n ia  r o z ł o ż o ny  na dwa lata; u c z n io w ie  o bo w ią z an i  
tfc .c z n e g °  s tanowi :  A r t .  1) K o ń ce m  dosta* są s łuchać wszystki ch pr zed m' o to w  właściwej  
8zKZI?le!®z e S °  przysposabiania nauczyc ie l i  d o  s e k cy i ,  obierając jednak j eden  za g ' ł owny,  
Wat " A szych . O b w o d o w y c h  i Ins tytutów pry- i j emu się po św ięc ać  wy łącznie .  I 1'  ̂
t i i a k ^ j ’ , u ‘!z ’e  ̂ do k ładn i e j s zego  przygo towa-  U c z n io w ie  uczęszcza jący  na kursanta1 o ,  
Bzvr|an mających s i ę  kształcić na wyż -  w o ln i  będą  od  zwycz a jn yc h  opłat  sz o n y c i ,
czn i. nau czyc i e l i  w Ins ty tu tach  P e d a g o g i -  a nadto ,  otrzymają s t o s o w n e  wsparcie  p i e n i ę .

° K h  Cesarstwa ,  z a p r o w a d z o n e  będ ą  przy  ż n e ,  A r t .  7 )  W sze lk i e  potrzeby 1 wydatk i
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kursów d o d a t k o w y c h , Jako w y ż e j ,  zaspakajać  
s i ę  mają wspó ln i e  z po trzebami  teraźniejszego  
Komite tu  E x a m i r i 3 c y j n e g o , na co  przeznacza  
s i ę  w o g ó l e  z!p.  65,000 ro czn ie ,  a to z f u n d u ­
s zu  p ed a g o g i c z n e g o ,  na etacie  z a m i e s z c z o n e ­
g o .  A r t .  8)  R o z w i n i ę c i e  p ow yżs zyc h  kur6ów,  
przep isanie  s z c z e g ó ł o w y c h  ins trukcj i  z  za s to ­
s o w a n ie m  do nich d o ty c h c z a s o w a n e g o  urzą­
dzen ia  Komi te tu  E x a r n i n a c y j n e g o , porucza  
s i ę  Kornmi8syi  R zą d ow e j  Spraw W e w n ę ­
t r zn y ch ,  D u c h o w n y c h  i O ś w i ec e n ia  P u b l i ­
cznego-.  W y k o n a n i e  n in i e j s zeg o  p o s t a n o w i e ­
n ia ,  które w  Dz i e n n ik u  Praw ma być zami e ­
s z c z o n e ,  Ko inmissyorn  R z ą d o w y m ,  w cze in  
do  której n a l e ż y ,  po l eca my .  —  D z ia ło  s ię  
w  Warszawie  na p o s i e d ze n iu  Rady  A d m i n i ­
stracyjnej dnia  1. ( 1 3 )  W rze śn ia  1836 r. —  
( T u  podp isy  )

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d, 17. Wrz eśn ia .

P o s e ł  portugalski  miał  wczoraj c z y n n o ś ć  
w wydz ia le  spraw zagran icznych.  W i a d o m o ­
ści  z L i z b o n y ,  udzi elone j  przez  na s ,  n i e  znaj.  
d uj em y  j eszcze  w T i m e s ,  bo  depesza  t e l e­
graficzna nadeszła do L o n d y n u  d. 17. ,  a dz ień-  

'nik ten zrana w ychod z i .
L iczba petycyi  podanych  I z b i e  Niższe j  w cza. 

Bie o statn iego  pos i e dz en ia  aż do  dnia 20.  Sier­
pnia  wy nos i ł a  5.8 3 1-

N i e d a w n o  t em u dano  wielką ucztę  przy 
u k o ń c z e n iu  nader  o b s z e r n e g o ,  przestrzeń  
50,000 stóp kwadra towych  za jmu jąc eg o  b u ­
d ynk u  towarzystwa  robienia cukru z  bura­
ków dla p o ł ąc z on eg o  Królestwa w Chel se i ,  na 
której b y ło  300 rob otn ików i ob l i c zono ,  ź e  ta 
fabryka w ie lu  bardzo lu d z i om  w całym kraju 
nastręczy n o w ą  spos ob noś ć  zarobkowośc i ,

W  Bristolu rokują so b i e  wielkie  korzyści  
z  kole i  ż e lazne j  mię dz y  Bris tolem a L o n d y ­
n e m ,  a mi an ow ic i e  dla gospodarzy  wiejskich  
i t rudniących s i ę  c h o d o w a n ie m  bydła.  N a  
g o d z i n ę  o d b y w a ć  s i ę  ma najmniej 40 mil a n ­
g i e l sk i ch ,  a by d ło  dos t awi on e  do  Bristolu  
o  g o dz in i e  5. zrana jużby  o godzini e  8 l e g o  
s a m e g o  rana s tanę ło  na targowisku Smi thf i eld  
w  L o n d y n i e  po odbyc iu  podróży ,  wynoszące j  
H O  m l angielskich.

Gl asgow posiada o b e c n ie  z  swemi  p r ze d ­
mi eśc iam i  310 mach in  parowych;  z tych  u ż y ­
wają 176 w rękodzie ł ri i ach i fabrykach,  59  
w  kopalniach w ę g l i ,  7 w  w y ło m a ch  kamieni ,  
a 68 na okrętach paro wy ch .  Si ł a ich razem  
wzięta  ró w na  s i ę  si le 6 ,406 kon i ,

W  so b o t ę  odb yto  próbę  w Newcas t l e  z  ma­
ch in ą  parową  pr ze z na cz o n ą  dla kole i  żelaznej  
inujdzy Pe ter sburg i em a P aw i o w s k ie m ;  p rze ­
sz ła dna  wsze lki e  o c z e k i w a n i e ,  o d b y ł a  b o w ie m

65* mil  angie l ski ch w c iągu  jednej godziny-  
W y ś l ą  ją n i e z w ło c z n i e  do  Petersburga.

W  miejsce  Genera ła  S h a w a ,  który wziął  dj- 
missvą ,  m i a n o w a n y  został G en er a ł e m  brygar-  
dy Pu łkownik  F itzgerald z g,  r eg imentu  hi ­
szpańsko ■ angi el sk iego l eg i o n u .  T a k że  P u ł ­
kownik Kin loch  od  u ł a n ó w ,  opuszczający  
s łużbę  dla słabości  zdr ow ia ,  k tóremu Genera ł  
E v a n s  bardzo uprzejmie za us ług i  dziękujei  
otrzymał  stopień Genera ła  brygardy.

Słychać o przejęciu podejrzanej  koresporł '  
den cy i  m i ę d z y  tymcz asow ym N a c z e l n y m  W o ­
d ze m  p ó łn oc ne j  armii K r ys ty n ow sk ie j , G e n e ­
rałem O r a ą ,  a g ł ó w n ą  kwaterą D o n  Carlosa.

Cesarsko - rossyjski Szambe lan  , Baron  Vie-  
t i n gh o f ,  przybył  tu w s z c z e g ó l n e m  z lecen iu .

Sp od z i ewany  t u  jest P .  M e n d i z a b a l , k t ó r y  
ma przybyć  z s z c z e g ó l n e m  z l e c e n i e m  do Lo r ­
da Pa lmers ton .

P o s e ł  pruski wyjecha ł  wczoraj  z rodziną  
swoją  z tutejszej stol icy do  Berlina.

D o p i e r o  za 8 dni  sp o d z i e wa m y  s i ę  tu przy­
bycia Genera ła  Sebast iani .

X iąźę ta  krąju A s h a n t e  w A f r y c e ,  Q u a n t 3- 
missah i A n s a h ,  zostal i  wczoraj przedstawie­
ni  Sekretarzowi  wydzia łu  o sa d ,  L or do w i  Gle-  
n e l g .  Towarzyszył  im nau czy c i e l  ich Pan  Jó- 
zef- i śmi lh.

O d  dnia i 3 . Sierpnia I835.  do  t egoż  dni3 
i mies iąca w roku b i e żą c ym ,  23,591 luds i  wy­
n io s ło  s i ę  do Q u eb ec k .

Kró l  Jm ć  zwiedza jąc  n i e d a w n o  lazaret 
w W i n d s o r ,  rozmawia ł  tam najłaskawiej  z s,t* 
rym huzarem 7g o  pu łku ,  kióry podczas  osia- 
tni ego  przeg lądu spadł  z  konia i m o c n o  się 
s ka l e cz y ł .

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  dnia 10. Wrz eśn ia .

O n e g d a j  po  p o ł u d n i u ,  gdy statek parowy  
j ,Te rce i r a“ , mający na s w y m  pokładzi e  D e' 
p u to w a n yc h  na leżących  do  op oz y cy i  z Port*7 
i p ó ł n o c n y c h  pr o w in c y i ,  na T a g u  s i ę  uka*3*' 
dos trzeżono p i erwsz yc h  ś l adów w z b u r z e ó 1* 
u m y s ł ó w  p o m i ę d z y  lu d e m .  Zebrał  o n  się  
czn i e  nad brze g i e m rzeki dla przyjęcia ich,  a 
p o n ie w a ż  o b w i e s z c z e n i e ,  w y d a n e  dnia P °‘ 
przedza jącego  przez  Gub ernatora ,  zakazywa‘°  
palenia ogntów  s z t ucznych  na l ądzi e ,  zape'v,‘e 
w  ce l u  zapo b ież en ia  wszelkim zanadto hu^*'  
n y m  o k rz y k om  radości ,  u s t awi on o  baty 
rzece  i z tych fajerwerki p u szc zan o ,  O  
dż in i e  4.  po p o łu d n i u  wys iedl i  D e p u to w a n i  ?  
Placu  do  C om r ne rc io ,  gd z i e  ich m nó s t wo  n 1 
z l i c z o n e  ludu pow i ta ło  h y m n e m  z  1820.  r®, * 
W  tym także czas i e  już  s i ę  tu i o w d z i e  ° z v Qi 
w ał y  g ło sy ;  N i e c h  ży je  konsty tucya  z; loi 
roku!  N astęp n ie  udał  s ię  lud na Rua  A ^ g
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a K o m m e n d a n t  g w a rd y i  i f a ro d ow e j  t u i  z a  
n irn p o s t ę p o w a ł ,  gdy  n a g l e  z a w o ł a n o  z  wszys t ­
k ich s t r o n :  N i e c h  i y j e  k o n s t y tu c y a  z 182Q. r.~! 
'  K o in rn en da n t a  s a m e g o  d o  p o d o b n e g o  wy-  
k f zyku  z m u s i ć  c h c i a n o .  L e c z  t e n  z a w o ł a ł :  
N i e c h  żyj e  Kar ta  i K ró lo w a !  N a  to r z u c o n o  
“ a n i e g o  b u t e lk ę  z o k n a  j e d n e g o  a l ud  porwą)  
s 'ę d o  ka m i e n i .  W ś r ó d  l ego  zg i e ł ku  r a n i o n o  
kon ia  p o d  ni rn p u g i n a ł e m  t s a m l e d w o  uc i ec  
zdołał ,  P o  z a c h o d z i e  s ł ońca  ude rzy l i  wszyscy  
d o b o w e  gw a rd y i  n a r o d o w e j  w b ę b n y ;  n i e ­
k tór e  od d z i a ł y  te j że  z e b r a ł y  s i ę  w sw yc h  ko 
8zarach  i a i  d o  g o d z i n y  10. p a n o w a ł a  spokoj -  
t iość.  W t e n c z a s t o  d o p i e r o  p o ł ą c z y ło  s i ę  kilka 
l i be r a l nyc h  k lu b ów  i te po s t an ow i ł y  ko rzy s t ać
* u s p o s o b i e n i a  u m ys łó w  l u d u  i k o n s t y t u c y ą  
P rzywróc i ć ,  N a p i s a n o  ad re s  do  Kr ó low e j ,  
w k tó r ym p r z y w ią z a n i e  d o  j e j  o so b y  w y n u ­
r z a n o ,  ale z a r a z e m  o ś w i a d c z o n o ,  ź e  n a r ó d  
P Iagnie  p r z y w r ó c e n i a  ko ns ty tu cy i  z i § a o .  r, 
1 2m i an y  Mi n i s t r ów .  A d r e s  t en  w rę cz y ł a  D e -  
Put acya z ł o ż o n a  z o f i c erów  z każ dego  k o rp us u  
°  g o d z i n i e  ą t e j  z r a n a  K r ó l o w e j ,  k t ó r a  s ię 
w raz z s w y m  m a ł ż o n k i e m  i d w o r e m  w p a ł a c u  
los N e c e s s i d a d e s  z n a jd o w a ł a .  K r o l o w a  p r z y ­
j ęła  n i e z w ł o c z n i e  ko ns ty tu cy ą  z z a s t r z e ż e n i e m  
j e d n a k  z m i a n ,  jakie K o r t e z o w i e  n a  s w e m  
P i e r w s ze m  p o s i e d z e n i u  za d o g o d n e  u zn a j ą .  
Z a r a z  p o t e m  w y p r a w i o n o  Dorr  T o m a s z a  de  
M e t t o  H r e y n e r a ,  S z a m b e l a n a ,  na  p lac  R o c i o ,  
g d z i e  woj sko  l i n io w e  i gw a rd y a  n a r o d o w a  p o d  
b r o n i ą  stały r p od  d o w ó d z t w e m  G e n e r a ł a  J e ­
r z e g o  d ’A v d e z a  i V i s c o n d e g o  R e q u e g i  ( p o d ­
czas  n o c y  d o w o d z i ł  E x d e p u t o w a n y , P u łko- 
w n ik  o d  mi l i cyi  S o g r e s  G a l d i e r a )  w y p a d k u  
ad re s su  oczek iwa ły .  P a n  M e l o  m i a ł  z l e c e n i e  
z a w ia d o m ić  G e n e r a ł a  o  p o s t a n o w i e n i u  K r ó l o ­
we j  i z aż ąd ać  o d  n i e g o ,  aby  wo j sk o  do  kwa te r  
odes ł a ł .  VV chwil i  t ego  d o n i e s i e n i a  z a g r zm ią -  
ły dz ia ł a  w cytadel i !  St,  G e o r g e s  i n a  o k rę t a c h  
Wo jen n yc h  na  T a g u  na cześć  K ró lo w e j .  Ż o ł ­
n i e r ze  pośl i  n a p r z ó d  p r z e d  p a ł a c ,  w y k rz y k n ę l i  
^ i v a t  dla u c z c z e n i a  ko ns ty tu cy i  i p o t e m  s p o ­
kojni e  s i ę  r oze sz l i .  O  g o d z i n i e  3- ph  o b i e -  
^ zie by ł  ad r e s  ó w  w y d r u k o w a n y  w d o d a tk u  d o  
^ a c i o n a l a  z o z n a j m i e n i e m ,  ź e  K ró lo w a  
♦o t i s t y tucyą  p r z y j ę ł a .  J u ż  w n o c y  o św iad czy ł a

■.via  K ró lo w a  p r z y b y ł e j  D c p u t a c y i ,  źe s w e  
uini s t e i -yum roz p uś c i  i H r a b i e m u  L u m i a r e -  

®ov»i j V i s c o n d e m u  Sa da B a u d e i r z e  u tw o r z e -  
'o n o w e g o  po l ec i .  W  sku t ek  t e go  p i e r ws zy  

z  n ic h  m i a n o w a n y  zos t a ł  P r e z e s e m  R a d y  m i -  
lst e rya lne j  i M i n i s t r e m  w o j n y ,  a d r u g i  M i -  
lst r em  ska rbu .  W c z o r a j  o k o ł o  p o ł u d n i a  up o -  

: f Ze_c h n i ła  s ię  p o g ł o s k a ,  ź e  K r ó l o w a  (k tó r a ,
* 8Ię z d a j e ,  j e szcze  s a m a  k o n s t y tu c y i  n i e  za- 

Pr*y8 i ęg ł a )  da ł a  s i ę  s k ł o n i ć  s w o i m  d a w n i e j ­

s z y m  M in i s t r om  d o  a n t l r e w o l u c y j n y c h  p os t a ­
n o w i e ń ,  i że  z a m y ś l a  o  c o fn i ę c i u  s w e g o  p i e r w ­
s zeg o  p o s t a n o w i e n i a .  N a  t ę  w ieść  ca ł e  wo j ­
sko s t an ę ło  z a r az  p o d  b r o n i ą  i  u d a ł o  s i ę  n a  
C a m p o  d e  O r i n q u e  i d o  pa ł ac u  N ec es s id ad es .  
L e c z  K r o lo w a  u ka za ł a  s i ę  z a r az  na  b a l k on i e  
i z a p ew n i ł a  ż o ł n i e r z y ,  że  zd an i a  n i e  ^m ie n i ł a  
i s ł ow a  d a n e g o  d o t r z y m u j e ,  p u c z e m  s i ę  w o j ­
sko n a n o w o  s p o k o j n i e  do  d o m u  wr óc i ł o ,  
( P o d ł u g  i nne j  w ia d om oś c i  o d w i e d z i n y  t e  u  
K r ó l o w e j  n i e  tak sp o k o j n i e  o d b y ć  s i ę  m i a ły .  
O w s z e m  p o w i a d a j ą ,  ź e  ż o ł n i e r z e ,  z e b r a n i  
w l i czb ie  2000 p r z e d  p a ł a c e m ,  wysłal i  D e p u -  
t a cyą  do K ró lo w e j  z n a l e g a n i e m , a b y  n i e z w ł o ­
czn i e  og łos i ł a  d e k r e t ,  m o c ą  k t ó r e g o  k o n s t y t u ­
c y ą  p r z y j m u j e ,  a p o n i e w a ż  ż ą d a n i e  t a k o w e  
za r az  s p e ł n i o n e  n i e  b y ł o ,  mia ły  s i ę  t ł u m y  
ż o ł n i e r z y  do  p a ł ac u  ud ać  i p r z e z  w y s ł an ą  D e -  
p u t a c y ą  z  t r z ec h  sw o i c h  cz ło nk ów  p o s ł u c h a n i a  
z ażąda ć .  T ę  m i a ł  p rzy j ąć  S z a m b e l a n  D o n  
T o m a s z  M d ł o  B r e y n e r ,  k tóry ją z a p e w n i a ł ,  
źe  d ek re t  t en  w ł a ś n i e  t e r az  p r z e p i su j ą  i z a r a z  
g o  og ło s zą .  M u n o  to m i a n o  wys łać  do  p o ­
ko ju  K r ó lo w e j  P a n a  B e a u c a m p a ,  o f i cera  o d  
k o p i j r n k ó w ,  dla z a ż ą d a n i a  w yd an i a  o r y g i n a ł u ;  
p o w i a d a j ą ,  że  t enż e  go o t r z j m a ł  i ż o ł n i e r z o m  
p r z e c z y t a ł ,  i ż e  ci go  d r u k i e m  og ło s i ć  kazal i .  
W  w s p o m n i a n y m  co ty lko  r apo rc i e  d o n o s z ą  tak­
że ,  ź e  m o c n a  s t raż o to czy ł a  pa ł ac  w z a m i a r z e  
z a p o b i e ż e n i a  t e m u ,  aby K r ó lo w a  z  u s u n i ę t y m i  
M in i s t r am i  n i e  ud a ł a  s i ę  na p ok ł ad  flotty a n ­
g i e l sk i e j ,  k tór e j  s z a l up y  ma ją  kr ążyć  n ad  b r z e ­
g i e m  w celu  za b ra n i a  K r ó l o w e j ,  j e że l i by  jej  
s ię ujść u d a ł o . )  —  Z  p i s m a  j e d n e g o ,  u m i e ­
s z c z o n e g o  w G l o b i e  ang i e l sk i m  oka z u j e  s i ę ,  
ź e  zwa l en i  M i n i s t r o w ie  u s i ł owa l i  p o r u s z e n i e  
t a ko w e  p r z y t ł u m i ć ,  l ecz  źe  w i ch  b r a n i u  s i ę  
z a n a d t o  m a ło  b y ło  Sprężys tości .  K r ó l o w a  
p r zyb y ły  z s w y m  m a ł ż o n k i e m  i d w o r e m  o  g o ­
d z i n i e  ą t e j  d.  jj. z C i n t r y  d o  L i z b o n y ,  w ła śn i e  
w c h w i l i ,  w k tór e j  s ię p o w s t a n i e  ob j aw iać  z a ­
czę ło .  W k r ó t c e  p o t e m  ze b ra ł a  s i ę  R a d a  m i -  

m s t e r y a l n a  w pał acu K r ó l o w e j ,  g d z i e  s ię p r z e ­
c ież  n i e  ba r dzo  p ow s t a n i a  o b a w i a n o .  W e z ­
w a n o  j e d n a k ż e  wo j sko  z  k o s z a r ,  u s t a w i o n o  j e  
p r ze d  p a ł a c e m  i w z m o c n i o n o  j e  j es zcze  w i e ­
c z o r e m  o  g o d z in i e  r o t e j  p i ą t y m  r e g i m e n t e m  
s t r z e l c ó w ,  k tó r ego  Sze f em jest  X i ą ź ę  F e r d y ­
n a n d ,  c z w a r t y m  r e g i m e n t e m  jazdy i małyr r t  
o d d z i a ł e m  ar t yl ery i .  P i m o n t e l ,  P u ł k o w n i k  
s t r z e l c ó w ,  ud a ł  się s a m j e d e n  d o  z g r o m a d z o ­
n e j  g w a rd y i  n a r o d o w e j ,  c z y n i ł  jej p r z e ł o ż e n i a  
w z a m i a r z e  sk ł o n i e n i a  je j  do  roze j śc i a  się,  l ecz  
zos t a ł  od  sw yc h  w ł a s n y c h  ż o ł n i e r z y  o p u s z c z o ­
n y  i z m u s z o n y  d o  uc i eczki ,  A r t y l e r y a  n a ­
p r z ó d  p r ze sz ł a  na  s t r o n ę  l u d u ,  p o t e m  j a z da ,  
nareszcie s t r z e l c y ,  p o c a e m  sob i e  żo łn ierze
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n a w z a j e m  z g w a r d y ą  n a r o d o w ą  w ins zow a l i ,  
pow i t a l i  i w sp ó ln i e  D e p u t a c y ą  do  Kró lowe j  
■wysiać p o s t a n o w i l i ,  k tór a  m i a ł a  w rę cz y ć  jej 
a d r e s  w z g l ę d e m  p r z y j ę c i a  kpns ty tucy i .  N ik t  
w czas i e  p o w s t a n i a  tego n i e  u c i e r p i a ł ,  wyją  
ws zy  b a r d z o  n i e p o p u l a r n e g o  K o m m e n d a n t a  
g w a rd y i  n a r o d o w e j ,  k tó ry  m a  być  r a n i o n y ;  
p o d  P u ł k o w n i k i e m  p i e r w s z e g o  r e g i m e n t u  ko- 
p i j n i k ó w , D o m  Gu i l  G u e d e s i  m  , m i a n o  k o n i a  
ub i c .  L u d  r zuc i ł  s i ę  n a  d o m  Xięc i a  Palrnel l i ,  
l e c z  r z ec z  ca ła  sk oń czy ł a  się na  p o w y b i j a n i u  
o k i e n .  Go się zaś  p r a w d z iw e j  p o b u d k i  t ego  
w y p a d k u  d o t y c z y ,  ga ze ty  l o n d y ń s k i e  n i c  j e ­
s zcze  p e w n e g o  n i e  z awier a j ą .

B e l g i a ,
Z  B r u x t l l i ,  dn .  i ą . W r z e ś n i a .

G e n e r a ł  C h r a p o w i c k i ,  G e n e r a ł  A d j u t a n t  
N a j j a ś n i e j s z e go  Ce sa r z a  J m c i  W s z e c h  Rossy i ,  
z a b a w iw s z y  tu 8 d n i ,  w y j ec h a ł  wczora j .

Z  d n i a 17.  W r z e ś n i a .
Dz i s i e j s zy  M o n i t o r  og ł a sza  t raktat  z a w a r ­

ty m i ę d z y  k ró l e s t w am i  P r u s k i e m  i Belgi jski ern 
w z g l ę d e m  w z a j e m n e g o  w yd an i a  z b r o d n i a r z y .

S z w a j c a r ) '  a.
Z  Z u r i c h  u ,  d. 17. W r z e ś n i a .

C o  d o  t r e śc i ,  l u b o  n i e  co d o  u k ł a du  cieka-  
w s z e m  o d  sp r a w o z d a n i a  K o m m i s s y i  Se jm u  
względc-m sp r a w y  C o n s e i l a ,  jes t  s p r a w o z d a n i e  
N a m i e s t n i k a  r e g e n c y j n e g o  _Rosch i  z B e r n u  
z  d.  2 r .  S i e r pn i a  183b.  r. w z g l ę d e m  za b i e g ó w  
w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h .  O s ł a w i o n y  J o z e f  
M a z z i n i  z G e n u y  rriial n a s a m p r z ó d  pow z ią ść  
z a m i a r  u t w o r z e n i a  ( j a k  się w y r a ż a ! )  zw iązk u  
l u d ó w  p r ze c i w  ich w la d zc o m .  P o d  n a z w i ­
s k i em  O d m ł o d z o n e j  E u r o p y  m i a ł y  wszystki e  
l u d y  s ię skoj arzyć  i d la  z o b o p ó l n y c h  ce ló w  się 
p o ł ącz yć .  J a k o ż  dn.  15. K w ie tn i a  r ok u  1834.  
p r z y b y ł o  d o B e r n  d la  p od p i s an i a  ak tu  s t o w a ­
r z ys ze n i a  k i lka o s o b ,  m i e n i ą c y c h  się R e p r e ­
z e n t a n t a m i  p o l s k i e g o ,  w ło sk i ego  i n i e m ie c k i e  
g o  n a i o d u  i po tw ie r d za j ą cy ch  akt r z e c z o n y  
p o d p i s e m  s w o i m .  Z w ią ze k  ten  od  s a m e g o  
po cz ą t ku  o św ia d cz y ł  s i ę  p r ze c i w  d a w n i e j s z e m u  
K a r b o n a r y z m o w i ,  k tó r eg o  po t a j e m n y c h  h e r ­
s z tów w P a r y ż u ,  ( p o d  n a z w ą  M o n d e  a l bo  h.  
u ,  v.  haute  vente universelle) o b w i n i o n o  o zd ra ­
d ę  w sp r a w ie  w o ln oś c i  i r ow n oś c i  l u d ó w .  
O s k a r ż o n o  i c h ,  ze  z a m i e r z a j ą  r ep ub l i ka ńsk i  
z a p r o w a d z i ć  p a p i z m u s ,  k tó r ego  s i ed l i sk i em 
m i a ł  być  P a r y ż  i źe  p r z e z  lękł fwość  sw o ję  
b i e g  r ewoluCy i  w E u r o p i e  ws t r zyma l i ,  P o s ą ­
d z a n o  ic/i o  o c i ęż a ło ść ,  k i edy  z a m a c h  F r a n k -  
f u r t sk i  w r. 183-y ? n i w e c z \ l i  i L u g d u n  w ofie- 
r ż e  d la  w o l n o ś c i  p r z e i  ich  n i ez r ęc zn o ść  z g i n ą ł ;  
n a r e s z c i e  z a r z u c a n o  K a rb on a r yz r r i o w i  (C h a r -  
honnerie j  ż e  p r z e z  lat  ty z a b i e g ó w  swo ich  s e ­
k r e t n y c h  u ż y w a ,  a  n i g d y  j e d n a k  n a  j aw  n i e

w ys t ę pu j e .  O d m ł o d z o n a  E u r o p a  c h c e  za t e m 
s p r ę ż y s t s z y m  s p o s o b e m  ce l u  t e g o  dopiąć .  
P r z y w ó d z c y  p r o p a g a n d y  Pa rys k i e j  k ry j ą  s i ę  
w g ru be j  z a s ł o n i e ;  p r z y w ó d z c y  n o w e g o  z w ią z ­
ku  n ie  waha ją  s ię j a w n i e  p r z e d  b r a ćm i  sw e m i  
w ys t ąp i ć .  Z o s t a ł y  z a t e m  u o r g a n i z o w a n e  O d -  
m ł o t l z o n a  ■ Po l ska  , O d m ł o d z o n e  VVlochy,  O d ­
m ł o d z o n e  N i e m c y  i O d m ł o d z o n a  Szw a jca rya .  
S p ra w a  z  O d m ł o d z o n ą  F r a n c y ą  n i e  p o w io d ł a  
s i ę .  R e p u b l i k a n i e  f r a n c u z c y  w Szwa jcary i  są> 
j ak  s ię z d a j e ,  p r a k t y c z n i e j s z y m i ,  a z a t e m  t e i  
o s t ro ż n i e j s z y m i .  M o ż e  źe  im też 6 t a ro d aw ny  
2wiązek  z s i ed l i sk i em s w o j e m  w P a r y ż u  b a r ­
dz i e j  s i ę  p o d o b a ,  an i że l i  całą  p o w s z e c h n o ś ć  
o b e j m u j ą c e  z a m i a ry  m ł o d e g o  t o w arz ys tw a .  
U ł o ż o n e  p o d  k i e r u n k i e m  brac i  B r e id e n s t e i n ,  
P e t e r s ,  B a r t h ,  S c h a rp f ,  R a u s r h e n p l a t t  i in> 
n y c h  u s t aw y  O d m ł o d z o n y c h  N  e rn i ec  tak są 
o s o b l i w e ,  iż w a r to  p r z y t oc z yć  tu kilka w y jm -  
ków .  N a  s a m y m  w s t ę p i e  r o z w o d z ą  s i ę  n a d  
z b a w i e n n ą  i deą  z a ł o ż e n i a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  E u r o p e j s k i e ; ,  z a p e w n e  aby pa t ryo -  
t y c z n e  s za l e ńs tw o  na s a m y m  p oc zą t ku  d o  t e go  
s t o pn i a  p o d w y ż s z y ć ,  iżby m n e  dla n i e k t ó ry c h  
c z ł o n k ó w  n i e co  n i e b e z p i e c z n e  w a r u n k i  tętn 
ł a tw ie j  s t rawić się da ły .  W y d z i a ł  5ciu c z ł o n ­
ków p r z e w o d n i c z y  c a ł e m u  to w a r z y s t w u ,  d z i e ­
l ą c e m u  się na k l u b y ,  k tó rych  P r e z y d e n c i  we  
wszys tk i ch  s p r aw ac h  z w y d z i a ł e m  się z n o s z ą .  
W y d z i a ł  da je  w y r o k i ,  k iedy i dz i e  o z b r o j n e  
p r ze d s i ę w z i ę c i e .  P r e z e s o w i e  k lub ów  s t ara ją  
s i ę  o u z b r o j e n i e  sw o i c h  k lu b ó w .  „ W s z y s c y  
c z ł o n k o w i e ,  w j ak i c hko lw iek  bą d ź  s t o s u n k a c h  
s i ę  z n a j d u j ą c y ,  p o w i n n i  w e z w a n i u  wyd z i a łu  
d o  k aż d eg o  p r z e d s i ę w z ię c i a  w ce lu  w sk rze sze ­
nia  O d m ł o d z o n y c h  N i e m i e c  być  pos ł u sz ny mi -  
W y d z i a ł o w i  i P r e z e s o w i  s ł uż y  p r aw o  s ą d z e ­
n i a  i w y r o k o w a n i a  w z g l ę d e m  kary  g o d n y c h  
c z y n ó w  c z ł o n k ó w .  “  —  „ Z a  k a ż d e ^ z b ro j n e
p r z e d s i ę w z i ę c i e , p r z e z  wy dz i a ł  n a k a z a n e  3 
n i e p o m y ś l n y  k o n i e c  m a j ą c e ,  wyd z i a ł  karę 
śmie rc i  p o n i e ś ć  g o t ó w . “ —  „ K a ż d a  zdrada  
c z ł o n k ó w  poc i ąga  za s o b ą  karę  śm ie r c i .  W y ­
rok  śm ie r c i  w o l n a  k a ż d e m u  i n n e m u  c z ł o n k o ­
wi u s k u t e c z n i ć . “

A  u s t r y a.
Z  P r a g i ,  dn i a  11. Wrze - ' n i a .

N .  C e sa r z  J m ć  z p o w o d u  k o ro n a c y i  swojel  
d .  7. b.  m .  n a d a ł  7 c z ło n k o m  s t a n u  m a g o a m f j  
i 8 c z j o n k o m  s t a n u  r y c e r s k i e g o ,  d o s t o j n 11̂  
k aw a l e ró w  S.  W a c ł a w a ,  z z wy k ł y m o b r z ę d e ‘fl 
p a s o w a n i a  n a  1 ycer zy .  M i ę d z y  c z ł on ka m i  s t an^  
m a g n a t ó w  z n a j d u j ą  s i ę  H ra b i a  J ó z e f  Schaaf-  
g o t s c h e  i H r a b i a  J a n  N e p o m u c e n  T r s U 1 
m a n s d o r f .

W c z o r a j  p r zed p o ł u d n i e m  o d p r aw i ł a  s i ę j ^ j  
s t al l acya  J ,  G. W ,  \ r c y  X i ę ź n y  Zofi i  n a  N H
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^nią s z lacheck iego  damskiego  klasztoru w zam-  
ku królewskim H r a d s c h i n .

N N .  Cesarstwo J e h m o ś ć ,  w towarzystwie  
N N ,  Królestwa J e h m o ś ć  Sask ich ,  oraz w s z y ­
stkich ob ec ny ch  tu A r c y  Xiąźą t  i Arcy  X i ę i n y  
Zwiedzil i  d. 8* b- m< wystawę p ło dó w  p r z e m y .
sh) czesk eg' ' ,

O n f g d a j  w ie czo rem  był  na pokojach  N N .  
Pisars twa J hm oś ć  koncert ,  ria którym grali  
taki e c z łonkowie  tutejszego konserwatoryum.

Z  d n i a  12. W r z e ś n i a ,
P r a g e r  Z e i t u n g  p i s z e ,  co  nas t ępuje :  

Dnia  3. t. m.  po p o łu d n i u ,  raczyl i  N N .  C e ­
sarstwo Jeh mość  ud .ć 6ię z Pragi  na przejazdkę  

tak z w a n e g o  ,,  B a u m g a i l e n p o ł o ż o n e g o  
0 pól  mili  od stol icy C ze ch  i raczyli  oglągać  
,3|ntejszc zakłady o gr o d o w e .  C z ło nk ow ie  naj­
dostojniejszej  rodz iny  Cesarskiej ,  szlachta,  wie  
tu tak krajowych ,  jako też zagran icznych  o b y ­
watel i ,  towarzyszyl i  N N .  Pańs twu  w świe tnych  
P ow oza ch ,  o toczen i  znaczną czę śc ią  ludności  

ragi i jej okol ic.  VV N ie d z i e l ę  d. 4 o godzi -  
1116 cyt ej pr- ed  p o ł u d n i e m  znajdowa ł  6ię N.  Ce-  
f 3 rz J e g o m o ś ć  kolo  Malej  B u b n y  na wielkiej  
paradzie kościelnej .  T a m  pod d o w ó d z tw e m  
f e ldmarsza łka  - JLejtnanta X!ęcia W m d i sc h -  
S'a t z ,  który w miejscu chorego  właśni e F e ld  
marszałka - Lej tnanta Gorszkoivski ego komen  

ę wojska t ego  o b j ą ł ,  ro z s ta wi on e  by ły  w 
? batal iony gren ad yer ow  

r 0 y  ' B o r o s im ,  pułki p iecho ty  Trapn  
La 10ur , PJe , s c l i e r , każdy 2 d w i e m a ^ a t e r y a -  
n n , batal iony s t rzelców N u m e r  r i 4)  balal>otl 
artyl leryi ,  pułki ktrasyerow Cesarza i Hrabi  
I g n ac eg o  Ha rd eg g ,  w  o g ó l e  11 batal ionów  
t 12 s zw ad ro nó w  z p ięc iu k on n em i  bateryatni ,  
których p i erwszym szereg i em d o w od z i ł  G en e -  
f a ł -  Major Baron H a u e r ,  drugim Genera ł -Ma-  
lnr Baron N e g l i u s ,  a trzecim Genera ł  Major  
Hrabia T i g e .  N .  Cesarz J e g o m o ś ć  j eszcze  
Pfzed przybyc i em do Małe j - Bu bn y  wsiadł na  

° n  i z u sz a no w a n iem  przyjęty został  od ko­
m en d eru ją ceg o  Gt-nerala Feldmarszałka Lt j -  
’danta ,  H r a b i e g o  Mensdor f .  N .  Pan  przeje­
chawszy  po przed trzy s z ere g i ,  udał  s ię do ka- 

‘‘Cy P°d  n a m i o t e m  i przypatrywał  s i ę  ztam-  
tiy t movvan'u s i ę  c z w o r o b o k ó w ,  u tworzo -  
| - C1 przez  p i e ch o t ę  i strzt Iców ca łemi  bata- 
0t;n_a“" w e . trzy skrzydła,  podczas gdy  batali- 
- artylleryi za jmował  czwarty iront  poza ka.
szeie-T3 j yKada jazdy stała rozwinięta  w d w ó ch  
PrzK/u30’! ’ P G2a masami  rozs t awi ou ego  na-  
h()żcrW, , aPi v Cn  U0JskTa' Pc> s k o ńc zo n e i n  na-  
koni-  • 'C 1 ’ ^ esarz Jegoin-ość dos iadł  z n o w u  
: ąrom ! rozkazal  w szy s tk i e mu  na tój paradzie  
s f e b S  n .0? ™ U w o Jsku przeciągać Jo p r z e d  

P°* c > w tz y a n n , po i  s zw adronami  i ca ł e ­

mi baferyami.  N a  końcu parady raczy} N.  
Pan  okazać Ge nera łowi  do w odz ąc em u w wyra­
zach najpoch lebo i e js zych  najwyższe  zad ow olę  
nie  Sw oje  z w ojo wn ic / e j  postawy i do b reg o  
s tanu wojska,  a za l ec iwszy ,  ażeby  tak Gtnera -  
ł o m ,  jakoteź w y żs zy m  o f i ce fom o n e g o ź  te sa ­
m e  wynurzy ł  pochwały,  i rozkazawszy w y p ł a ­
cić żo łn i erzom w darze ,  to jest podof i cerom  
dw u  a s z er eg ow y m  trzydn iowy  żołd ,  po  sk o ń ­
czone j  paradzie z całą świtą Swoją do C. K .  
zamku  powróc ił -

'I u r c  y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d. 27.  S i erpnia ,
N i e d a w n o  przybył  tu od dz ia ł  w oj s ko wy ch  

ins t iuk torow spro wa dzo ny ch  z  tych krajów 
europe j sk i ch ,  których wojska należą do naj l e­
piej w y ćw i c zo n y ch  i są znane  z dobrej  ka rn o­
ści. L u d z i e  ci wybrani  do samej  tylko e l e ­
mentarnej  taktyki,  mają być umie szc zen i  jako  
A dju tan c i  przy G e n er a ła ch ,  którym s łużyć  
będą za d o r a d /c ó w .  Chociaż  l iczba ich nie  
jest dosta t eczną ,  i przekonano  s i ę ,  iż potrze-  
baby mieć  tysiące takich ins truktorów,  aby  
wojsko tureckie postawić  w pr zyb l i żonem tylko 
do wojska europe j sk i ego  w yks z ta ł c en iu ,  na  
co najmniej  ćwierć  wieku mus ia łby  Suł tan  
p oś w ię c i ć ,  n i e  wstrzymują  go  jednak żadne  
w tym w z g l ę dz i e  prze szkody ,  a wytrwałość ,  
z jaką popiera w p r o w a d z o n e  przez  s i ebi e  re ­
formy  , zas ługuje  na p o d z i w ie n i e ,  

A f r y k a .
Z  A l g i e r u ,  dnia 4 . W rz e śn i a .

( G a z .  f o w s z .) — Marszalek C la uze ł  n ie  tyl­
ko wystarał s>q za p ow ro tem  s w o im  o  b ezp ła ­
tne przewiez i en i e  ki lkunastu rodzin osadni -  
c z y c h ,  ale nadto  w zakup iony ch  przez  s i eb i e  
pos iadłośc iach ma le  kawałki z i em i  do uprawy  
im oddał .  Przysz ła  z ima  będz i e  u nas bardzo  
o ż y w i o n a ,  p o n ie w a ż  i Pani  Marszałkowa  
1 ma łżonk i  wy ższych  o f i c e r ów ,  jako leż  Intc-n- 
danta i wy ższych  urzędn ików cywi lny ch  za ­
mierza ją  dawać wieczory .  N as z  teatr u z u p e ł .  
n io n y  będz i e  z Marsyli i  i L u g d u n u ,  a na we t  
spodzi ewają  się tu przybycia  P an ny  Fo urcys i  
i kilku baletników.  Mamy tu teraz trzy c zy ­
t e l n i e ,  przeszło 50 kawiarni ,  10 —  15 restau-  
racyi ,  cztery w y g o d n e  d o m y  z a je z d n e ,  a m i ę ­
dzy temi naj lepsze są:  H o t e l  de  1’E u ro p e  
i Hot e l  de Paris  (dawniej  H ot e l  Lafayet t e) .  
O b ó z  Mustafy Baszy przed m ia s t e m ,  n aw ie ­
dzany  w najstraszl iwszy sp os ó b  przez robactwo,  
dopóki  szałassy dr ew nia ne  b y ł y ,  p od o b n y  o -  
be cn ie  do  miasta z ł o ż o n e g o  z  bud yn ków  ka­
m i e n n y c h ;  G ł ó w n y  sztab usa do wi ł  s ię na r 
rach ,  podc zas  g d y  wojsko ma miej sce  . 0  
swych  ćwiczeń  w d o l in i e  w bliskości  morza,  
g d z i e  s i ę  w y g o d n e  miejsca do  kąpania znaj-
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d u j ą ,  a to właśnie w a l n y m  jest a r tyku łem 
w tam ec zn ym  kl imacie.  Budowlo  * tamtej  
s t rony miasta ku o g r o d o m  Deja  nie tak się 
spor o  w z n o s z ą ,  ile źe w tej okolicy górzysta 
i n ie u ro d z a jn a  z i emia  aż do T o r r e  C h i c a , 
n i ek tó re  p o cz y n io n e  zakłady s łużą na miejsca 
p r ze ch ad z k i ,  z których widok jest prawdziwie 
czarujący .  D o  najwytwornie jszych zak ładów 
w mieśc ie  należy doro In ten de n ta  j ednego lą- 
czący w sobie  p rzepych wschodn i  z europej ską 
czystością.  I n te n d e n c i  p rzy c ho d zą  tutaj do 
zn ac zn ych  majątków,  lecz to nie  rob i  dobrego  
wrażen ia  na um ys ł ac h  żo łn ie r zy ,  wiedzących,  
p rze z  ile rąk wszelkie dla nich  dostawy p rze­
cho dz ą .  Ż o ł d  p łacony  wojsku b ę dą ce m u  na 
s topie wojenne j  już  usiał ,  ale natomias t  lata 
od s łu żo ne  w A f r y ce  liczą m u  się za lata o d b y ­
tych  kam pan i i ,  a na t em szczególniej  do b rze  
w ych odz ą  oficerowie występujący z s łużby.  — 
Z a m o r d o w a n y  w Bugi i  Szef  batal ionu Sa lo ­
m o n  Mussi s  był  za razem poe t ą ;  pozostawił  po 
sob ie  kilka r ę k o p i s m ó w ,  a między  in ne mi  ba r ­
d zo  ci ekawe szczegóły o swym pobycie w A l ­
g i e rze ,  Dawn ie j  był  o n  A d j u t a n i e m  ( j e n e ­
ra ł a  Lamarc jue  i miał  z n im  żywy udział  
w  zmianie  r zą du  1&30 r o k u ,  gdzie rolę swoję 
w  B o r d e a u x  odegrał .  D epo t  de la guerre w Pa­
r y ż u ,  k t ó re m u p r zewodniczy  ' s ławny autor  
w o j sk o w y ,  G e n e r a ł  P e l e t ,  poleci ł  of icerom 
sz tabu  g ł ó w n eg o  zdjęcie p lanu posiadłości  a l ­
gierskich.  M a p p a  ta należy do  najpiękniej -  
szych m a p p  wojskowych .  O p ró c z  tej ani je­
dnej  nie  ma  d ob re j ;  ale jeszcze jej w h and lu  
dostać n ie  m o ż n a .  —  Marszałek Clauzel  zą- 
myśla jeszcze w tym mies iącu u rządzić g o n i ­
twy nad  b rzegiem morsk im i zaprosić na  nie 
Sze ików za pr zy j aźn ion yc h  pokoleń,  —  Sądzą 
tu  po w s z e c h n i e ,  źe A d b e l - K a d e r  bitwy nie 
p rzy jm ie .  Zw yc ięs two  G ene ra ł a  Bugeauda,  
tak p rzesadz one  przez s t ronn ików jego,  ma ło  
t u  korzyści  p r zy n i os ł o ,  mianowicie  gdy os o­
bistość sam a  A d b e l  - Kadera  przywiązuje do 
n i e g o  jego hufce .  N ie  zaprzes tanie o n  swoich 
wycieczek.

I W M / W M ł W t W M

Rozmaite wiadomości.
P e w ie n  j egomość na os ta tn iem przed s taw ie ­

n i u  Sylfidy na teatrze wielkiej o p e r y  w Pary żu  
tak b y ł  za ch w yc o n y  t ańcem P a n n y  Tag l ion i ,  
ź e  W sw oim szale un iesi en ia jakiejś,  koło s ie­
b ie  s iedzące j  d a m i e ,  wyrwał  kwiaty z ka pe lu ­
sza  i bukiet  z r ęk i ,  aby u lub io ne j  ar tystce r z u ­
cić pod  nog i .  Sze zegó l ny to  sposób  o d d aw a­
nia ho łd u  c ud z y m  kosz tem —  do  takiego sto- 
pn ia  zachwytu  nasi  f anatycy jeszcze nie doszli.

Zby tek  w Chustkach do nosa wszelkie p r źe^  
chodzi  wyo braże n ie .  N ie  masz ani nadto c i en ­
k i ch ,  ani  nadto  szerokich koron ek ,  któremiby 
n ie  obszywano ch u s t ek ,  ani  nadto  kosz towne­
go  h a f tu ,  któryby je nie  zdobił .  Nas tępu jąca  
anegdo ta  p r ze k on a ,  jak wysoko p o su n ię to  dro- 
gość chustek w P ary żu :  P ew ien  j egomość ,  k tó ­
ry zalecał  się jakiejś teatralnej  b o g i n i , prosił  ją
0 pozwo len ie  of iarowania jej chustki  do  nosa;  
ona odpowiedz ia ła  rnu z u ś m i e c h e m :  „ Fi  
done ,  gdyby  cały t u z in ,  rrroźebym przyję ła  o- 
fiarę W ć P a n a . “  Bo  Zumie s i ę ,  źe rozkochany  
obsta lowal  natychmias t  u modrńarki  12 chustek,  
które w p ięk ne  rączki z łoży ł .  Natomias t  ze 
sklepu o t rzym ał  konto na z a p ł a c e n i e . . ,  1,000 
f rank ów.

P ew ie n  A n g l i k ,  Alf red  W a d d i n g t o n ,  w d. 
7go i 8 g °  Cz erw ca ,  w towarzystwie 14 osób, 
dosta ł  się był na szczyt góry Montblanc .  Po* 
d rożn i  wyszli z C ha mo un i  dnia 7go o Gtej r a ­
n o ,  i dostali  się na szczyt nazajut rz  o kwadrans 
na  l i s t ą .  O  godzinie gtej wieczór  wrócili  do 
C h a m o u n i .  N ieus t ra sz on ym tyui podróżnikom 
m c  się z ł ego  nie  przytraf i ło w d r o d z e , oprócz,  
źe j eden  p rzewodnik  n o g ę ,  a dwó ch  d r u g i c h  
nosy po o d mr aż a l i . P b w sz eę h u em  jest zda ­
n i e m ,  źe ci wszyscy,  którzy byli na M o n t ­
b la nc ,  później  dostawali  pomieszania  umysłu .  
P a n  W a d d in g to n  jest w o ba w ie ,  czyli go t e n ­
że  sam los nie  spotka.

Niektórym pó łpoe tom udało  się tak dobr ze  
schwyc ić  ducha i sposób  pisania o ryg ina lnych  
wielkich poe tó w,  źe wielu,  nie  ma jących głę* 
bok iego są du ,  na równi  stawią ich z wzorami- 
Zważywszy o w ą  massę naś ladowców H o m er a ,  
O ss y ja n a ,  A r i o s ta ,  S zek sp i ra , G e t e g o ,  S z y p ­
r a ,  W a l te r  - S c o t t a , B a y r o n a ,  Mickiewicza
1 t, p. ,  m oź nab y  do  nich  zastosować to ,  co 
F i l ip  Macedońsk i  p e w n e m u  ku g l a rz ow i , chwa­
lą ce mu  s ię ,  źe  cza rującym spo so be m  urn' e 
śpiew s łowika naś ladować ,  odpowiedz ia ł  z u- 
śmi ec h em :  „ M o źe lo  być,  jednak  śpiew sarnę* 
go p rz e n os zę  s ło w ik a ,“  D z iw ną  jest rzecZ$ 
dla czego  greccy i r zymscy poeci  tak ma ło  sl3'  
trili  w swoich p ien iach  słowika,  gdy tyrncz3'  
8em z nowszy ch  n ie  masz j e d n e g o ,  któryby 
w każdym wier szu sw oim o s łowiku nie  n u c m  
Czy  dawniej  ptak ten n ie  umia ł  jeszcze  t_3 |! 
jak dzisiaj 6piewać,  czy też poeci  nie  um>e 
s ię  poznać  na jego  śp ie wie?  Czy n a k o m e 
n ie  zna n o  w ówcz as :  sentymentalności  ? , , * 
tul lus napisał  j e d n ę  tylko p iosenkę  do  w r ó b ' 3 » 
lecz  do s łowika żadnej  z owych  czasów nie tna|

Jak  n iegdyś  lew i niedźwiedź  by ły  g 0<̂ .alV 
h o n o r o w e m i ,  tak p o d o b n ie  i osieł 
s two zna mio no wa ł -  M ar i gn i  w swojej h ,s 
ryi  A r a b ó w  p o w ia da ,  źe  kalif M e i w a n  II- -
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f t i łował  s i ę :  O sie m ,  p on ie w a ż  te źw ierzę ta  
'v Mezopotam i i  podczas bitew n i e s łychany  o k a ­
zują nieus traszoność.

Wal t er  Scott spotka! na ul icy i rl andzkiego  
żebraka,  który go  prosi ł  o poi  szy l inga .  T e n ,  
nie  m o g ą c  znal eźć  przy sob i e  tej drobnej  m o ­
n i t y ,  dal  m u  ca ł ego  s z y l in ga ,  m ów ią c  żarto­
b l iw ie :  „ P a m i ę t a j ,  że  mi  u ło że ń  jesteś po i  
szyl inga." —  ,,0 by cię  P a n i e , “  m ó w i ł  żebrak,  
», tak d łu g o  B ó g  przy życ iu  zac h ow ał ,  aż g o  
odbierzesz  o d e  r n n i e ! “

P e w i e n  A n g l i k  przyjechał  do  W u rzb ur ga  
w Bawary i  dla zakup ienia  15,000 ż y w y c h  l i ­
s ó w ,  które zamierza zabrać ze  sobą do swej  o j ­
c z y z n y ;  jestto komis dany  mu  przez  kilku lor­
d ó w  mi ło śn ików p o lo w a n ia ,  którzy wszystkę  
Zwierzynę angi el ską  po wybijal i  1 G ło sz ą  także,  
Że się tworzy w L o n d y n i e  towarzystwo dla do-  
Warczenia na, ten ce) żywej  źw ier źyn y .

Pani  Malibran żądała 2,640 f. sirl. (p rz e s z ł o  
*7 ,000 talar.^ za n a l e ż e n i e ,  wraz z  sw o im  
nię ż e m ,  do wielkiój uroczystości  m u zy cz n e j  
w N o r w i c h ,  Manszes t er ,  Worsze s t e r  i Liwer-  
P°l- Of iarowano  jej 1,600 f. s . ;  l ecz  za tę  na­
grodę  n i e  chciała ś p i e w a ć ,  a to z,tej przyczy -  
n Y, że w Medyjolani e  zyskownie j s ze  przyrze­
kano jej miejsce .

O b i a d  a n g i e l s k i .  Jeże l i  kto wys tępuje
* ob iad em  w A n g l i i ,  takowy trwa zwykle  6 do  
k- « ° Id*, n - Go4ć wstępuje  do  d o m u ,  odda je  
Kapelusz .  a za trzymuje  rękawiczki ;  n o c z e m  
prowadzą g o  na p i erwsze  piętro do tak z w a n e ­
go  d ra w in g  r o o m ,  Tutaj  wszystkim zn a jo m y m  
d am om  ściska s ię r ęk ę ,  który to zwyczaj za szcze ­
pia jakiś rodzaj poufne j  harmoni i  w towarzy.  
stwie .  Go śc i e  przechodzą  da jadalnej sali (te
* wy k/e bywają na d o l e )  i siadają do  stołu.  
Obiad  zaczyna się zwyk le  od ryb; zu py  mało  
Rdzie dają. Nikt  n ie  zaczyna  jeść p i erwej ,  po-  
k!d cale  zg ro m ad ze n ie  n i e  jest  u s ł u ź o n e m ;  
w p rze c i wn y m razie by ło by to  uc hy b i en i e m  
przeciw grzecznośc i .  D a m a  żadna nie pije 
Pokąd ni e  jest w y z w a n ą ;  to jest:  pokąd który 
z  m ę ż c z y z n  n i e  prosi  o  p o z w o l e n i e ,  aby m u  
w°*no  by ło  za jej zdrowie  kiel ich wina u c h y ­

bi p oc ze m  sąsiad w yz w an e j  damy  na lewa  jej  
l na,  a ona  po d o b n y m  dzi ękuje  m u  toas tem.

^ ngielska kuchnia  jest  w yśm ie n i t a ,  l ecz  zbyt  
e? z<jn,n.a;  * [ąd też uż y c i e  gorących  win h i - ’ 
i  1 •t?*c êst P0rt' s z ec h ne tn , że  s zam pan  
kaźd w i n o ,  n a l e żą  d o  d es e r o w y c h .  Za  
czat«?Lm Spśc i em stoi j ego  w łasny  s ł użący .  Po -

lQtź 0b; adu  z w y k,e Jest 0  7 m ój g o d z . ;  oko -  
t z v z n - J u my  .0 PuszczaJ4 s a l ę  j adalną,  a m ę ż -
*nfS,Mbl?ra,,«» * Łoł° butelek wi" nai*V
w“ h 0 J 32yCh‘ . -pÓ-, tory ,ub - e  a  go d z i n y  

1 g o s p o d y n i ,  1 zaprasza na k a w ę ,  i n a ­

tychmiast  wszyscy  udają się do bawia ln i ,  g d z i e  
na  n ich  czekają damy .  W y p iw sz y  kawę  zd a ­
wa łoby  się , ż e  już koniec  b ies iady;  l e cz  nie. . .  
o t o  pojawiają s i ę  srebrne samowary z herbatą,  
b e z  której A n g l i k  n ig d y  spać s ię nie  kładzi e.  
A  tak up ływa  p ó ł n o c ,  pierwsza i druga cza ­
se m g o d z i n a ,  pokąd  s i ę  obiad angielski  z e  
wszyś iki emi  sw em i  przydatkami n i e  skończy .

O b r z ą d  k o r o n a c y j n y .  Przy  koronacy i  
Króla C on go  w ten sposób  o d z y w a  s i ę j eden  
z ur zęd n ik ów :  „ B ą d ź  K r ó l e m ,  'a n i e  z łodz i e ­
j e m ,  skąpcem lub m ś c iw ym  zabójcą ;  bądź  d o ­
broczyńcą  u b o g i c h ,  dawaj w ięź n io m i n i e w o l ­
n ikom jałmużny,  lub udarawuj ich w o ln o ś c i ą ;  
wspieraj n i e szczę ś l iwych  i staraj s i ę  wsze lk je-  
tni s i łami  utrzymać b łog i  pokój  w s w e m  pań­
stwie." P o  tej p rz em ow ie  rzuca na  n i e g o  
garść  p ia sku ,  co też i wszystkie  o b e c n e  o so b y  
cz yn ią ,  i m ó w i :  „ P o m i m o  twej wysokiej  d o ­
s tojności  w proch się zamien isz ."  ( R o z m , L . )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  rozporządzen ia  Król .  Prześw .  e k o n o m i c z ­

n e g o  wydziału dos t o jn ego  Ministerstwa w e jn y  
dostawa po trzebnych  fur dla tutejszego urzę du  
prowiantowego  w  c iągu r. i 837- ma być przez  
najmniej  żądającego entreprenet  a uskutecznioną.  
D o  podania i o tworzen ia  offert subm is sy jnych  
wy zn acz y l i śm y  termin na

d z i e ń  7.  L i s t o p a d a  r. b.  
w naszem biurze  urzędowem i w z yw an y  u trzy­
mujących fury i chcących  podjąć  się dostawy ,  
ażeby  swe  żądania do dnia p o w y ż s z e g o  podal i  
nam pod  n ap i s e m :

„Submtssya  w z g l ę d e m  cen  za d os t aw ę  fur  
m a g a z y n o w y c h  na rok 1837.  dla u rz ęd u  
p row ian tow ego  w P o zn an iu ."

Da lsza  decyzyja  w z g l ę d e m  submissyi  zastrzega  
s i ę ,  a każdega subrndtenta  wiążą jego ofierty  
przez 4 tygodn ie .  O  b l i żs zych  warunkach  
1 jakie fury w sz c ze g ó l no śc i  mają być dosta­
w i a n e ,  przekonać  s i ę  mo żn a  każdego  dn ia  
w n aszem biórze,

P o z n a ń ,  dnia 14.  W rze śn ia  183S.
K r ó l ,  I n t e n d e n t u r a  V .  k o r p u s u  a r m i i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o w t ó r n ie  zaansz lagowana  reperacya da­

c h ó w  na  kośc i e le  b y ł e g o  klasztoru X 'K .  D o -  
m i n i k a n ó w ,  na fun damenc ie  w y ż s z e g o  z l ec e ­
nia pub l i czn i e  na jmniej  żąda jącem u,  d o  usk u­
t e czn i en ia  ma bydź  o d d a n ą ,  i w y zn a cz o n y  d o  
tego  termin l icytacyi  na

d z i e ń  4.  P a ź d z i e r n i k a  r b.
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z r a n a  o d  g m e j  g o d z i n y  d o  g o d z i n y  6.  w w ie ­
cz ó r  w t u t e j s zym  S ek re t a ry ac i e  Pol i cy i  n a  któ- 
ly  do  pod j ęc i a  s i ę  tej r o b o t y  o c h o t ę  m a j ą c y c h  
n i u i t j s z e i n  s ię z ap ra sza .

W a r u n k i  w t e r m i n i e  o g ł o s z o n e  zos t anę .
P o z n a ń ,  dn i a  26.  W r z e ś n i a  1836,

K r ó l .  D y r e k t o r y u m  P o l i c y i  m i a s t a  
i p o w i a t u .

P o n i e w a ż  z d n i e m  1, P a ź d z i e r n i k a  r. b i eż ,  
u t r z y m a n i e  po cz ty  z R y ty n i a  d o  G a ju  p r ze n i e -  
s i o n e t n  zo s t an i e ,  p r ze to  w d n i u  6. P a ź d z i e r ­
n ika  wsze lki e  i n w e n t a r z e  i r u c h o m o ś c i  tejże,  
w B y t y n i u  p r z e z  pu b l i c z n ą  l i cy t acyą  sp r z e d a ­
w a n e  b ę d ą ,  a m i a n o w i c i e :  s

1)  o śm na śc i e  kon i ,
2) p o w ó z  ca łk i e m p o k r y t y  n a  ą c h  r y s o r a c h , '
3 )  d i t o  p ó ł  pok r y t y  d i to
4 )  Bajwaga ca łk i em pok ry t a ,
5) d i t o  p ó l  pok ry t a ,
b )  o t w a r t a  b r ycz ka ,
7 )  r z e m i o n n e  s z o r y  i s t a j t n n e  sp r z ę t y  n a

ko n i  13,
8) p ięć  s za f  do  z a m y k a n i a  m u n d u r ó w  pocz-  

t i l l ońsk ich,
B y t y n ,  dn i a  15. W r z e ś n i a  1836.

K r ó l .  P r i m l i - a  P o s t a l t e r i a  w B y t y n i u ,

S p rze d a ż  srebra kościelnego.
S r e b r o  z r o ż n y c h  sp r zę tó w  kościoła  paral i ,  

a l n e g o  C z e m p i ń s k i e g o ,  p r z e s z ł o  120 l u n t ó w  
ważą ce  a n a  1722 T a l a r ó w  2 sg r .  i 3 f e n ,  o sz a ­
c o w a n e  m a  b y d ź  na m o c y  u p o w a ż n i e n i a  W ł a ­
d z y  W y ż s z e j  w d n i u  25 .  P a ź d z i e r n i k a  r.

b .  o  g o d z in i a  9 ;  z r a n a  w P o z n a n i u  n a  W r o ­
c ławski ej  ul icy w o b e r ż y  W a r s za w sk i e j  na jw ię ­
cej  d a j ą c e m u  za g o t o w ą  za r az  za p ł a t ę  sp r ze da -  
wa n e t n .  C h ę ć  więc  k up i e n i a  m a j ą c y c h  n a  
r z e c z o n y  cza s i m ie js ce  n in i e j s ze rn  zap ra szamy-  

W  C z e m p i n i u  d n i a  15’. W r z e ś n i a  1836*
K o 1 1 e g  i u  rn K o ś c i o ł a ,

K  8. l i i  i ' n.  a  t r y c k i. M  i c h a i o w s k i> 
C o  tylko p r z yw ióz ł s zy  z j a r m a r k u  L ip sk  ego 

n a j n o w s z e  t owary  m o d y  p a ry zk i e j ,  polec i ć  
m o g ę  p i ę k n e  su k n i e  b a l o w e , k ape lu s ze  d a m ­
s k i e ,  c z e p k i ,  ws t ążk i ,  k wi a t y ,  r ękawiczk i  
d am s k i e  i m ę z k i e  w c e n a c h  b a r d z o  umia rko*  
w a n y c h .  W .  T  y c.

C e n y  z b o ż a  w B e r l i n i e .
Dnia 2 6 . Września 1 8 3 6 .

L ą d e m :  T a l. igr. fen . T al. igr. fen.
Pszenica . . I  17 6 i 1 15 —
Z y to  . . . 1 3  —  - 1 2 —
Jęczmień wielki  —  25 8 - —  —  —
J ę c z m i e ń  ma ły  —  —  —  -  —  —  —
Owies  . . .  —  22 6 -  —  a 8 4
Gro ch  . . . 1 7 6 - 1 6  —

W o d ą :  T a l. igr. fen. T al. igr . len.
Pszenica (biała)  1 15 —  1 1 2 1  3
Zy to  . . .  1 1 3 - 1  —  —
1 CC/I'.', 1L ! 1 w i e l k i  —  —  —  -  —  —  — -
Jęczmień mały —  —  —  -  —  —  —'
Owies  . . .  —  22 6 -  —  21 3

Kopa słomy . 4 25 — - 4 — ■—'
Cetna r  siana .  i  5 —- -  —  20

Nazwy kościołów.

w  niedzielę dnia ‘2. Październ, 1836. r .  
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 23. aż do 
29. W rześn ia  1816.

przedpołudniem . popołudniu.
A

urodziło się umarło ślub
wzięło

par.ch ło­
pców.

dzie­
wcząt.

płci
mesk.

płci
żeńsk.

W  kościele katedralnym  
W  kościele farnym  S. M a­

ryi M agdaleny . . .
S.  W o jc iech a  . . . .  
B ernardynów  . . . .

(Parafia Sgo M arcina,} 
Franciszkanów . . . .  
(Parafia Śgo Rocha.) 
Tamże d .4 . Października 

Dom inikanów . . . .  
W  klaszt. sióstr miłosierdzia 
W  ewangelickim Krzyża 
W  ewangelickim S . Piotra 
W  kościele garnizonowym

X. Urbanowicz

- D z. W róblew ski
- Mans. Duliuski

- Gward. Akoliński

Kazanie przed-
-  Tomaszewski*

Superint. Fischer 
Rad. Kons. Diitschke
N K azn.D r, Walther

X. Subd. Thielm ann

i popołudniow e,
X. Laferski

Pastor F ried rich

1

3

2
1
2

2

1
1

2
2

1

2
2

5
1
2

1

1

2

1

2

2
1

1

Ogółem  . 9 I 8 13 s 6
U w a g a .  Z kościoła parafii Sw. Marcinskiój i z  klasztoru Sióstr miłosierdzia nie nadesłano doniesienia.


